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PIĄTEK, 17 WRZEŚNIA 1999 

Wszyscy sprzątamy? 
Dzisiaj rozpoczyna się trzydniowa akcja Sprzątania Świa-

ta. Polsb ~o raz szosty 61erze w mej uaz1af. 

W ubiegłym roku sorzatano środowiska w Urz~tdzic Miasta 
~rzcdc ws~stkim drobne śmie- i Gminy w Strzelcach Krajcń-
ci wzdłuż tras komunikacyj- skich. Ta gmina także bierze 
nvch. oarktnl!i leśne oola biwa- udział w Sprzątaniu Świata. 
kowc, cmentarze. - Miesiąc temu wysłaliśmy do 

Nadleśnictwa praktycznie sa- szkół spore ilości worków zaku-
me przygotowały akcje, zarzu- pionych przez gmin!( - mówi A. 
cając gminom brak zaintereso- Jamrowska. - Wcześniej narzu-
wania. Czy w tym roku będzie całiśmy szkołom teren do wy-
ono większe? Spytaliśmy sprzątania, ale to się nic spraw-
w urzędach. dziło. W tym roku przedstawi-

W wiekszuści odpowiedzialni ciele placówek wskazywali sami 
t~1 współprace przy akcji S_9 tereny. Każdy kto zgłosił chęć 

1-~ urzędach gminn~ch inspektorzy sprzątania ma zapewniony dar-
ilo snraw oehr01w srodowiska. mowy transport. Opłaci go gmi-

- Od początku bierzemy na. Do akc~i erzx~t~sią także 
udóał w Sprzątaniu Świata . przedszkola-i, ale b~ -!l serz!l-
stwierdził inspektor Antoni tac swoJe place za6aw. 
Stempie6. - Do wszystkich szkół z uorosl~ml JeSt sorzej. Ak-
wysłaliśmy informacje. Zakupi- t~wn~ u<Jzml w serz~tamu biOrą 
liśmy worki i rękawice. Komu- żołnierze z jednosiki WOJSKO-

nalne wysypisko śmieci będzie weJ. Prywatnych osoh zmus1ć 
czynne cały czas w czasie trwa- me można. Plakaty w mieście są 
nia akcji. Zakład komunalny za- wywieszone. Media także ,szero-
pewni transport ~mieci. Prosili- ko informują . Ludzie wiedzą 
;my jedynie o pozostawianie więc o akcji. Czy przystąpią? To 
worków w miejscach dostęp- zależy od ich dobrej woli. 
nych dla samochodó\\. yv Urzędzie Mia~ta i Gminy 

O akcii powiadomiliśmy tak- w Swiebodzinie odpowiedzialny 
ze zakłady pracy. Ale odzewu za akcję jest referat o; wiaty. Je-
nie ma. Nikt nic zgłosił się na go kierownik Ryszard Graezyk 
prLyklad po worki . W poprzcd- poinformował nas, że uczniowie 
nich latach pracownicy sprzątali ze świebodzińskich ~zkół odbę-
tercny swoich zakładów. Jeśli dą spacer wokół jezior sprząta-
w tym roku zrobią to samo, to jąc szlak spacerowy. Po pracy 
też bl(dzic sukces. spotkają się w Krzeczkowic 

Agnieszka Jamrawska jest in- przy ognisku, na którym usmażą 
spcktorem do spraw ochrony kiełbaski. (mak) 
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Odcienie 
niepodległości 

Są tacy, co tradycyjnego znaczenia słowa niepodleg­
łośt bronią ... jak niepodległości, koniecznie pisanej przez 
duże N. Z nimi nie dałoby sit padyskutowat bez nadmu­
chanych sloganów. Młodzi sloganów nie lubią. Niepodle­
głośt jest dla nich jak powietrze. Niezauważalna na co 
dzień. Co innego, gdyby jej zabrakło. 

Tuż przed 11 listopada spotkałam się z grupą uczniów I Li­
ceum Ogólnoksztalcącego w Zielonej Górze. Oni już nie mu­
sieli walczyć o niepodległość, i całe szczęście. Może dlatego nie 
traktują jej jakby była nietykalną świętością, a raczej jak war­
tość, której cenę trzeba znać, lecz której kształt wciąż się zmie­
nia. l będzie się zmieniać długo jeszcze. 

W pokoleniu ich dziadków i pradziadków znaczenie słowa 
niepodległość nie budziło wątpliwości. Nie było Polski, należa­
ło ją wywalczyć. Najechał nas wróg, trzeba było go przepędzić. 
A potem zasłużenie świętować. Teraz pokomplikowało się to 
wszystko ... 

Oto wybrane opinie: 
• Dziś niemożliwa jest pełna niepodległość takiego kraju jak 

Polska. Większość państw w Europie jest od siebie zależna: go­
spodarczo i politycznie, bardziej łub mniej. Połska nie jest na ty­
le mocna, by mieć bardzo dużo suwerenności. Zależność od sil­
niejszych zawsze będzie. 

• Dla mnie prawdziwą utratą niepodległości byłaby utrata 
własnego języka i kultury. Natomiast zależność gospodarcza, 
·konomiczna a nawet polityczna europejskich państw czasem 
może być nawet korzystna. Dlatego wejścia do Unii Europej­
skiej nie trzeba się aż tak bać. 

• Prawa strona polityczna obawia się wejścia do Unii, bo boi 
się zatracenia właśnie kultury narodowej i języka. Można jej przy­
mać trochę racji. No i zależność gospodarcza pogłębi się. Może to 
mieć różne skutki. Ale generalnie chyba nie ma odwrotu. 

• Gdyby takie opinie, jakie tu wypowiadamy, usłyszeli nasi 
dziadkowie, mogliby się oburzyć. Spytaliby, czy wolno się godzić 
na ograniczenia niepodległości? Starsi ludzie mają całkiem inną 
mentalność. Oni walczyli o tę niepodległość. Łudzili się, że może 
być całkowita. 

• Myślę, że dziś dla łudzi młodych ważna jest nie tyle nie­
podległość w klasycznym sensie, ale suwerenność kraju 
uwzględniająca realia. Dla mnie co najmniej tak samo, albo 
i bardziej, ważna jest moja osobista niepodległość i suweren­
ność. Na to kładę nacisk. 

Ciąg dalszy na str. 5 
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.Miał ~Y~ przełom, a zapo~iada sit kolejny rok oszcztdzania, miało by~ 1000 dolarów, a jest 37 zł podwyżki•- to zdanie 
pochodzt z plakatu pracowmków oświaty, którzy strajkują dził w całej Polsce. 

Dzielenie oświatowej biedy 
a wczoraj podczas konferencji prasowej 

prezes zielonogórskiego okręgu ZNP Bo­
żena Mania. - O przystąpieniu do strajku 
decydowały także osoby zatrudnione 
w administracji i obsłudze placówek 
oświatowych. 

dwóch przedszkoli z Lubska są zdetermi­
nowani i zapowiedzieli strajk. 

- W gorzowskim okręgu przedszkola 
mogą strajkować - powiedziała prezes 
ZO w Gorzowie Grażyna Wojciechow­
ska. - W samym Gorzowie do strajku 
przystępuje pięć przedszkoli. Nie ozna­
cza to, że będą zamknięte. Nauczycielki 
nie prowadzą zajęć dydaktycznych. Ogra­
niczą się do funkcji opiekuńczej. 

cy nie zgadzają się także na odebranie 
nauczycielom prawa do wcześniejszej 
emerytury (po 30 łatach pracy) oraz na 
wymuszanie likwidowania małych, głów­
nie wiejskich szkół. 

W Zielonej Górze do protestu przystą, 
piła połowa szkół, w byłym woj. zielono­
górskim ok. 60 -70 proc. W Gorzowie ze 
strajku wyłączyły się tylko trzy szkoły 
podstawowe, ze średnich, pięć potwier­
dziło wolę strajkowania. Wiele szkół z te­
renu zapowiedziało protest. 

Minister edukacji straszy nauczyciel~ że 
strajk jest nielegalny, bo MEN nie ma sta­
tusu strony sporu zbiorowego. Taki może 
powstać między pracownikiem a praco­
dawcą. Strajk bije więc w samorządy. 

Władze okręgu zielonogórskiego pod­
jęły decyzje, że przedszkola będą praco­
wały normalnie. Mimo to pracownicy 

Pracownicy oświaty protestują przeciw­
ko zbyt niskim nakładom na edukację, 
w tym także na płace, niekorzystnym -
zdaniem związkowców ZNP - zmianom 
w projekcie nowelizacji KN, brakowi 
osłon socjalnych dla zwalnianych nauczy­
cieli (w tym roku- 14 tys. osób w całym 
kraju, w ~rzyszłym - 20 tys.). Protestują-

Prezes ZNP Sławomir Broniarz odpo­
wiada na to, że samorząd nie jest twórcą 
budżetu, dostaje tyle pieniędzy, ile wy­
znaczy mu rząd w subwencji. Zwrócił się 
także do wójtów, burmistrzów i prezy­
d.~ntów o n.iepotrącanie pieniędzy z pen­
SJI protestującym. 

MAŁGORZATA KORDOŃ 

Nauczycielski rozłam 
Dzisiejszy .strajk zdaniem nauczycielskiej Solidarnołci jest nielegalny, bo ZNP nie jest 

w sporze zbtorowym z rządem. Poza tym oparty jest na dezinformacji i oszukiwaniu pe­
dagogów. 

Zdaniem przewodniczącego 
Sekcji Krajowej Oświaty i Wycho­
wania NSZZ Solidamość Sterana 
Kubowic:za - nauczyciele po 
wprowadzeniu nowej Karty Na­
uczyciela od stycznia 2000 roku 
zyskają. Jeśli zmiany nic wejdą od 
nowego roku nauczyciel miano­
wany straci szansę na dodatkową 
wypłatę brutto co miesiąc: w 2000 
roku- 111 zł. w 2001 roku - 324 
zł, w 2002 roku - 529 zł. 

Przyjęcie nowelizacji Karty Na­
uczyciela - twierdzą p17edstawi­
ciele Solidamości - oprócz zna­
czącego wzrostu wynagrodzeń 

w latach 2000-2002, spowoduje, 
że nauczyciele będą otrzymywać 
podwyższone (zwaloryzowane) 
wynagrodzenie od l stycznia każ­

dego roku a nic jak dotychczas od 

l kwietnia. Daje to dodatkową 
zwyżkę plac za trzy miesiące. 

- Wynegocjowane wskaźniki 

wynagrodzenia poszczególnych 
szczebli awansu zawodowego nic 
w pełni satysfakcjonują NSZZ 
,.S", są jednak po raz pierwszy po 
wojnie nadzieją na poprawę plac 
- uważa S. Kubowicz. 

Dziś pensje zasadnicze nauczy­
cieli stanowią około 67 proc. fun­
duszu wynagrodzeń. W nowej 
Karcie Nauczyciela muszą stano­
wić 75 proc. To jest korzystniejsze 
dla większości pedagogów. 

Obawy związane z ruchomym 
pensum -wg .,S" - są bezzasadne. 
Zamienia ono bowiem godziny 
ponadwymiarowe, które często 

z różnych przyczyn przepadają. na 
wypłacaną przez cały rok, bez 

względu na okoliczności - pensję 

dodatkową. A wzrost bezrobocia 
wśród nauc-zycieli? 

- To taka sama sytuacja jak 
przy nadgodzinach ponadwymia­
rowych. O tym, czy jednych za­
trudnia się w zwiększonej ilości 

godzin, a inni tracą pracę, w obu 
wypadkach decydują dyrektorzy, 
związki zawodowe i rady pedago­
giczne - podkreśla S. Kubowicz. 
- Pamiętać zaś trzeba o tym, że 
ruchome pensum bez wątpienia 
zwiększa pensję zasadniczą i za­
leżne od niej składniki płacy. 
Według przewodniczącego So­

lidarności- ZNP za miesiąc ogło­
si, że te wyżej wspomniane rzeczy 
wywalczył właśnie dzisiejszym 
strajkiem. 

(kalii 
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Popieramy strajk 
W piątek w całym kraju strajkowali pracownicy oświaty. W woj. lubuskim protest podjęło 

ok. 60 proc. placówek oświatowych. W pozostałych wyrażano poparcie. 

O godz. 9.00 minęliśmy Grażynę Perlak, 
która codziennie przeprowadza dzieci 
przez ulicę przy dużym osiedlu mieszka­
niowym w Zielonej Gól7.e. W piątek była 
bezrobotna. Rano pncprowadziła dwoje 

a szkoła nic ma na bloki, farby i kredki. 
Co rusz, zjawiają się u nas osoby oferują­
ce świetne pomoce dydaktyczne. ale od­
chodzą z kwitkiem. 

W Szkole Podstawowej w Gościkowie 
przywitały nas strajkują­
ce, dyrorne nauczycielki. 
Przy wejściu trwały pół­
godzinne dyżury, aby nie 
dopuścić do incydentów. 
Nauczyciele zebrali się 

w swoim pokoju i dysku­
towali o niedociągnię­

ciach reformy. Do szko­
ły przyszło zaledwie jed­
no dziecko. Krysia Mo­
tyka z Rusinowa przyje­
chała, bo w domu nudzi 
się: - W świetlicy oglą­
dałam bajki i rysowałam 
na tablicy. 

jednak mnóstwo żalu na postępowanie 
ministerstwa edukacji. 

Do strajku przyłączyli się pracownicy 
Zespołu Szkól Zawodowych w Między­
rzeczu. Dyr. Ola Janusiewicz ułożyła 
specjalny plan lekcji dla 10 nauczycieli, 
którzy nie byli za protestem. Uczniowie 
mieli po cztery lekcje. 

W Gorzowie do akcji strajkowej przy­
stąpiło 875 pracowników z 25 placówek 
oświatowych. W gorzowskim okręgu 
ZNP protestowano w ponad 60 proc. 
szkół, w Zielonej Górze strajkowano 
w 50 proc., a w zielonogórskim okręgu 
w ponad 65 proc. 

W ZSO nr 15 w Gorzowie protestowa­
lo ponad 90 proc. nauczycieli Dziesięć 
osób, które nie zdecydowały się na strajk, 
opiekowało się dziećmi w świetlicy. Sio­
stra zakonna zorganizowała wycieczkę 
do Myśliborza dla maluchów. 

Na 105 osób uprawnionych do strajku 
protestowało w piątek w Zespole Szkół 
Budowlanych 68 nauczycieli, pracownicy 
administracji nie włączyli się do strajku. 

Krysia Motyka SJ)łdzHa piątek sama w szkolnej 
świetlicy w Goklkowle 

Nauczyciele sądzą, że 
rodzice udzielili im po­
parcia nie przysyłając 

dzieci do szkoły.- Wal­
czymy też o ich sprawę 
- komentowali. 

- Ludzie są zdesperowani - wyjaśniła 
Krystyna Dymidiuk, prezes Ogniska ZNP. 

dzieci, które wybrały się do zerówki. Potem 
kilkoro dzieci szło na opłacone (nie objęte 
strajkiem) zajęcia z języków obcych. 

Szkoła Podstawowa w Cigacicach była 
oflagowana, ale w sali gimnastycznej ma­
luchy ćwiczyły skłony. Starsi uczniowie 
siedzieli w ławkach. Trwały normalne 
lekcje. Nauczyciele nie są przeciwni 
strajkowi, popierali go. Stwierdzili jed­
nak, że szczególnie klasy IV (zreformo­
wane) i VIII (przed egzaminami) mają 
mało czasu na ogarnięcie dużej ilości 
materiału. Musieliby to nadrabiać. Straj­
kować kosztem uczniów nic chcieli. 

W malutkiej wiejskiej szkole w Rosi­
nic na budynku wisiały flagi i napis: "Po­
pieramy strajk". Nauczyciele pro~adzili 
lekcje. Na 10 pracowników. sześciu było 
przeciwnych strajkowi. - Od lat panuje 
chaos i bałagan. za długo pracuję. Żeby 
wierzyć w efekty takich działań - stwier­
ddla jedna z nauczycielek. Inną przyczy­
ną niechęci do protestu była utrata 
dniówki. -Tak mało zarabiamy. że każ­
dego grosza żal- powiedziała Beata Cza­
do, która była za strajkiem. ale rozumie 
swoje koleżanki. - Nie zgadzamy się na 
likwidację takich szkół jak nasza. Dzieci 
są blisko domu, mamy kontakt z ich ro­
dzinami. Boimy się także ulraty pracy. 
Uważamy, ie nakłady na oświatę muszą 
wzrosnąć. Uczę najmłodsze dzieci, 

O godz. 11.00 pikietowało przed Lubuskim Urzędem Wojewódzkim kilkudziesięciu 
przedstawicieli OPZZ oraz emerytowani nauczycieli z woj. lubuskiego. Pikietując:y 
domagali się m.in. podniesienia wynagrodzeń, zwiększenia nakładów na oświatę, dy­
misji ministra M. Handkego. Skandowali ,.Cbc:emy żyć godnie. Żądamy dialogu 
związków zawodowych z rządem". Petycję do premiera Jerzego Buzka wręczyli wice­
wojewodzie Wojciechowi Woropajowi. 

W czasie długiej przerwy huczało na 
korytarzu od krzyków gimnazjalistów 
z Międzyrzecza. Oni nic załapali się na 
wolny dzień, bo nauczyciele zdecydowali, 
że poprowadzą lekcje. Przed nami wylali 

Proponowana tabela plac wygląda pięknie, 
ale to są płace brutto, więc na rękę znowu 
dostaniemy niewiele. (mak, jowi) 

Fot. KATARZYNA ADAMCZAK 
ZBIGNIEW SEJWA 
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Sanepid nie tylko zaleca poprewit stan sanitariatów w szkołach, ale także bada plany lekcji ... Niezdrowe• rozkłady nie są zazwyczaj wynikiem niezrozumienia ze strony nauczycieli, ale 
nasttpstwem możliwości kadrowych i lokalowych. 

Niezdrowe lekcle 
Dyrekcje szkół spędzają wie­

le godzin, by ułożyć rozkład 
zajęć. Muszą wziąć pod uwagę 
także to, że niektórzy nauczy­
ciele tylko uzupełniają etat 
i nie mogą rozpoczynać lekcji 
o dowolnej porze, inni się do­
kształcają, więc w piątek mu­
szą kończyć wcześniej. 
Największym problemem 

jest duża liczba uczniów, a ma­
ło pracowni. Demograficzny 
wyż stanowią teraz ósmoklasi­
ści i uczniowie szkół średnich. 
Zgodnie z rozporządzeniem 
ministra edukacji narodowej 
z 1992 roku, plan lekcji powi­
nien być zdrowy. 

- Mamy swoje ściągi, utwo­
rzone na podstawie tego roz­
porządzenia, i nimi się posłu­
gujemy - mówi kierowniczka 
Wydziału Higieny Dzieci 
i Młodzieży Wojewódzkiej 
Stacji Sanitamo - Epidemiolo­
gicznej w Gorzowie Teresa Za­
chara. 

tów ~np. dwie matematyki pod 
rząd). Tymczasem dopuszczal­
na jest tylko jedna taka sytu­
acja w tygodniu. 

W idealnym planie lekcje 
powinny być rozłożone równo­
miernie, nauka zaczynać się 
o tej samej porze. A zajęcia za­
liczane do humanistycznych 
przeplatać się ze ścisłymi. 
Uczniowie klas I-III dziennie 
powinni przebywać w szkole 
najwyżej pięć, uczniowie klas 
IV-VI - sześć, a starsi - siedem 
godzin. Wówczas przynajmniej 
jedna godzina powinna być 
lekka (wuef, plastyka, muzy­
ka). Tzw. trudnych przedmio­
tów (matematyka, fizyka, che­
mia, język obcy) w starszych 
klasach nie może być więcej 
jak cztery dziennie. 

lO-minutowe, a jedna 20-min­
utowa. Tak by można było od­
począć i spokojnie zjeść drugie 
śniadanie. 

Do tej pory sanepid raz na 
semestr sprawdzat szkolne 
rozkłady. Podobnie ma być 
w tym roku, choć reforma i tu 
wprowadziła nieco zmian. Bo 
jak łi~ć przed~ioty, skoro 
nauczame Jest zmtegrowane, 
w starszych klasach blokowe? 
Skoro nie ma w nauczaniu po­
czątkowym dzwonków, 
a o przerwie decyduje nauczy­
ciel? 

- Jako stacja wojewódzka 
obejmujemy też byłe zielono­
górskie, więc obszar działania 
nam się zwiększył. Na pewno 
jednak znajdziemy się w Gubi­
nie czy innych miejscowo­
ściach - mówi T. Zachara. 

- Staramy się kończyć lżej­
szymi lekcjami jak wuef, sztu­
ka czy religia - wyjaśnia dyr. 
szkoły Janusz tabęski. 

W Zespole Szkół w Szprota­
wie zajęcia trwają do 15.20. 
Tylko jedna klasa ma okienko, 
bo rozpoczyna lekcje gimna­
styką korekcyjną. 

- Czekając na kolejne zaję­
cia, uczniowie przebywają 
w świetlicy pod opieką nauczy­
ciela - tłumaczy dyr. Zespołu 
Szkół Stefan Gołek. 

go z bezmyślności, tylko z ko­
nieczności. 

Zadbano o to, by wśród 
dziewięciu lekcji - bo i tak się 
zdarza - znałazły się tzw. lżej­
sze przedmioty: wuef, muzyka, 
plastyka, czy godzina wycho­
wawcza. 

Dyrekcja wciąż rozmyśla 
nad tym, jak tu jeszcze wygo­
spodarować dwie sale? Może 
część korytarza zabudować? 

W zielonogórskim I LO za­
jęcia kończą się o 16.20. Nie 
ma już lekcji o 7.10 jak było 
dawniej. Tylko niektóre klasy 
prosiły, by mogły zaczynać 
o tej właśnie porze. Tak też się 
stało. 

- Sami wybraliśmy tę szkołę. 
Wolimy mieć niezdrowy plan 
i uczyć się tu niż gdzie indziej -
mówią licealiści. 

LESZEK KAUNOWSKI 

Najczęstsze błędy popełnia­
ne przez szkoły to m.in. zdwa­
janie tzw. trudnych przedmio-

- W piątki i poniedziałki na 
pierwszych lekcjach nie powin­
no być trudnych przedmiotów, 
bo nasz organizm dopiero się 
rozbudza około godz. 10.00. 
Zwłaszcza po weekendzie -
tłumaczy T. Zachara. - Prze­
rwy nie mogą być pięcio, ale 

W Gimnazjum w Przecławiu 
(gm. Niegosławice) uczniowie 
nie mają wolnych lekcji, tzw. 
okienek (to też jest sprawdza­
ne), nawet w przypadku po­
działu klas na grupy na języku 
obcym. 

- Wiadomo, że trzeba prze­
strzegać higieny pracy uczniów. 
Nie zawsze jednak to możliwe, 
szczególnie w takich szkołach 
jak moja, gdzie jest miejsce dla 
najwyżej 500 uczniów, a uczy 
się w niej blisko 1000. W do­
datku mamy poszerzoną siatkę 
godzin, np. dodatkowe godziny 
języków obcych- mówi dyrek­
torka I LO w Zielonej Górze 
Ewa Rabich. - - Najbardziej 
marzyłby nam się plan, gdzie 
uczeń miałby te lekcje rozłożo­
ne racjonalnie, czyli każdego 
dnia po 5 czy po 6 godzin. Ale 
jeśli mamy 30 sal i 30 oddzia­
łów, a jeszcze klasy podzielone 
są na grupy, to jak wszystkie 
dzieci zmieścić w szkole?! Dla­
tego któraś klasa musi przyjść 
na trzy, cztery, a w inny dzień 
na więcej lekcji. Nie robi się te-

W Przecławiu uczniowie gimnazjum nie mają okienek 

Czy dyrektor szkoły może zapłacić nauczycielom za strajk? Od kilku dni trwają w tej sprawie spory. Stanowisko Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej w Zielonej Górze jest jednoznaczne: w okresie strajku pracownik zachowuje prawo do świad­
czeń z ubezpieczenia społecznego oraz uprawnień ze stosunku do pracy, z wyjątkiem prawa do wynagrodzenia. 

Belfer jak górnik? 
Prezes Zarządu Okręgu Lobuskiego 

ZNP Bożena Mania właśnie wróciła ze 
spotkania prezesów w Warszawie. Twier­
dzi, że problem dotyczy tylko nas, w in­
nych regionach kraju nie ma takich wąt­
pliwości co do nauczycielskich wypłat. 
Prawie 70 proc. gmin w Połsce nie potrą­
ciło pedagogom z pensji za dzień strajku. 

- Nauczyciele liczyli się z moiliwością uszczu­
plenia ich zarobków, ale wię~samorz.ądów 
umała, że protc& nie był wymierzony przeciw­
ko nim, lecz rządowi - mówi B. Mania. - Ol<r 
driło nam o zwiększenie nakładów na oświatę. 

Samorządy uznały, że niemoralnym by­
toby zabieranie części tak żenująco ni­
skich wynagrodzeń. Przecież pieniądze te 
w gminach były i zapłacenie ich nie naru­
szało dyscypliny budżetowej. 

- Protest dydaktyczny składa się z wie­
lu elementów, jednym z nich jest na­
uczanie - tłumaczy pani prezes. - Na­
uczyciele przyszli do szkoły, sprawdzali 
prace, zajmowali się wewnątrzszkolnymi 
systemami oceniania itp. Niektórzy po­
zostawali na miejscu dłużej niż mieliby 
lekcje. 

Zdaniem ZNP, jeśli dyrektorzy szkół 
zdecydują się potrącić nauczycielom pie­
niądze w styczniu, będzie to niezgodne 
z prawem, które nie działa wstecz. Zasta­
nawiają się także, -dlaczego strajkującym 
górnikom zostały wypłacone środki za 
cztery dni strajku, ale nauczycieli -jedną 
z najbiedniejszych grup zawodowych 
wkraju-traktuje się inaczej? 

- Jeśli prawo daje dowolność interpre­
tacji, to zawsze jest tak, że na korzyść za­
interesowanych osób - uważa B. Mania. 

(kalii 

Fot. RYSZARD POPRAWSKI 

PONIEDZIAŁEK. 20 GRUDNIA 1999 
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Nauczanie w klasach początkowych szkoły podstawowej nazywa sit teraz nauczaniem zintegrowanym. Czy jednak prak­

tyka jest adekwatna do nazwy? 

Zintegrowany elementarz 
ELŻBIETA 

STANULEWICZ 
z Torzymia: 
- W przyszłym 

roku chcemy wy­
brać inne podrec;z­
niki, bardziej zinte­
growane z progra­
mem. 

DANUTA 
WIETRZYŃSKA 
z Nowej Soli: 
- Podrecznik to 

tylko środek l po­
moc. Sama doble­
ram treści, także 

z innych książek. 

ELŻBIETA 
KOTERBA 

z Kożuchowa: 
- Można zmie­

niać podrec;znlki, 
ale rodzice chcą, by 
młodsze dzieci też 
z nich korzystały. 

Ocena nauczycieli jest różna. Z jedne­
go są niezadowoleni generalnie: z przeła­
dowanego programu i to we wszystkich 
zreformowanych klasach, czyli początko­
wych, czwartych i pierwszych gimnazjal­
nych. 

- Tyle mówiło się o odchudzaniu pro­
gramów nauczania - mówi wychowaw­
czyni I klasy SP w Torzymiu Elżbieta Sta­
nułewicz. - Niestety, te zreformowane 
też są przeładowane. Zwłaszcza w kla­
sach I-III musimy pędzić z materiałem. 
Reformę nauczyciele ocenili jako 

operację na pacjencie bez znieczulenia. 
Za mało było czasu na wybór programu, 
a szczególnie na dopasowanie podręcz­
ników, które pojawiły się w ostatniej 
chwili. Nic więc dziwnego, że są peda­
godzy niezadowoleni z własnego wybo­
ru. Nauczycielki z Torzymia noszą się 
z zamiarem zmiany podręczniów (sko­
rzystały z propozycji wydawnictwa Ju­
ka). Zarzucają im brak zintegrowanego 
ułożenia programu. - Skaczemy po 
podręczniku w poszukiwaniu treści po­
trzebnych do programu - twierdzi Halina 
Ostrowska. 

- Książki i tak mają podział na przed­
mioty - dodaje Renata Stróżczyńska. -
Tamat dnia funkcjonuje, ale co to za in­
tegracja, kiedy podczas zajęć musimy 
prosić dzieci, aby wyciągnęły ćwiczenia ze 

środowiska lub matematyki. Już to uczy 
podziału. 

Z wydawnictwa Mac zadowolone są 
nauczycielki z SP nr 8 w Nowej Soli. Wy­
brały program zintegrowanej edukacji 
"Moja szkoła", do którego jest także 
podręcznik i przewodnik dJa nauczyciela. 

- Nauczanie integracyjne jest łącze­
niem form, metod i treści, które zależą 
od nauczyciela - mówi Danuta Kazimier· 
czak.- Nie przerabiamy podręcznika. 

- Sama układam blok tematyczny - za­
uważa Danuta Wietrzyńska. - Podręcz­

nik to tylko środek i pomoc. Korzystam 
także z innych. bo to ja dobieram treści. 

Nauczycielki z Nowej Soli uważają, że 
treści w podręcznikach nie muszą być 
ułożone po kolei. Przynajmniej ucznio­
wic nic robią niczego przedwcześnie. 
Szkoła w Koiuchowie od kilku lat tak­

że korzysta z usług wydawnictwa Juka.­
Wolałabym mieć podręcznik skoordyno­
wany z programem - twierdzi Elżbieta 
Koterba.- Pojawiają się nowe opracowa­
nia, ale musimy myśleć o pieniądzach. 
W naszym środowisku rodzice wolą, aby 
z tych samych podręczników mogły ko­
rzystać także młodsze dzieci. 

MAŁGORZATA KORDOŃ 

Fot. KATARZYNA ADAMCZAK, 
PAWEŁ JANCZARUK 
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Słoneczko na piątkę 
Trudno zabrać uczniom i rodzicom szkolne oceny. Tak bardzo tkwią w naszej 

świadomości. Nauczyciel tłumaczy rodzicowi; co jego dziecko umie, w czym musi się 

podciągnąć. A rodzic na koniec i tak pyta: - To na ile umie, na czwórkę czy piątkę? 

Tę historyjkę powtarzało nam wielu na­
uczycieli. - Dla rodziców stara ocena stano­
wi konkret, ocena opisowa ich niepokoi -
mówi - Małgorzata Chudzińska z SP w To­
rzymiu. 
Uczeń pierwszej klasy szkoly podstawo­

wej przez trzy łata na koniec roku szkolne­
go będzie otrzymywał tylko jedną ocenę 
opisową. Nauczyciel podsumuje jego osią­
gnięcia ze wszystkich zajęć. Z zachowania 
też będzie ocena opisowa. 

W ciągu roku najmłodszym uczniom wy­
mieniono cyferki na liczmmany, ikonogra­
fy, znaki graficzne, obrazki. 

Nauczycielki nauczania intergracyjnego 
w torzymskiej podstawówce wprowadziły 
ocenę ikonograficzną: od uśmiechniętego 
słoneczka do deszczowej chmurki. Bez tru­
du ten system przyjęli pierwszoklasiści. -
Od piewszycb dni wbijałam im pieczątki ze 
słoneczkami i chmurkami - mówi wycho­
wawczyni Elżbieta Stanulewicz. - Przyjęli 

to jako coś normalnego. Czasem rodzice 
prosili, by im te obrazki określić w cyferce. 

Więcej trudności z przełknięciem znacz­
ków mieli uczniowie klas drugich i trzecich. 
-Ponieważ znają już tradycyjny sposób oce­
niania, to obrazkowy nie jest dla nich czy­
telny - twierdzi Małgorzata Chudzińska. -
Pytają mnie: ,,A gdyby były oceny, co by mi 
pani postawiła?". Tak samo zachowują się 
rodzice. 

Po miesiącu nauczycielki poddały się 
: ~Jr--• ..... - .... __ r;. ___ ............ -; ..... a.. ~ 
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ich o subiektywizm. Projekty mają być 
konsultowane z rodzicami. Może więc 
warto do nich zajrzeć na najbliższej wywia­
dówce. 

Na początku roku nauczyciele mieli 
przedstawić wymagania w swoim przedmio­
cie oraz jakie wiadomości i umiejętności 
musi posiadać uczeń na konkretną ocenę. 
Czyli musieli stworzyć przedmiotowe syste­
my oceniania. Zawarte w nim punkty mają 
m.in. regulować sprawę częstości, ilości 

sprawdzianów, określenie aktywności 

ucznia oraz poziomów wymagań. 

-6 

-5 

-4 

dyfikowania. Z wewnątrzszkolnymi syste­
mami oceniania w niektórych szkołach po­
radzono sobie bardzo szybko, co nie znaczy 
odpowiednio. Rozporządzenie ministra 
określa tylko pewne ramy, ale wewnątrzsz. 
kolne systemy oceniania to także konkret­
ne rozwiązania typowe tylko dla danej 
szkoły -jak choćby proponowany przez sa­
morządy uczniowskie tzw. szczęśliwy nu­
merek. Codziennie losuje się jeden numer. 
Uczeń, który zostal zapisany w dzienniku 
pod nim, nie może być tego dnia pytany. 

- Nie wprowadzaliśmy żadnych rewolucji. 
Zachowaliśmy podział na dwa semestry, 
sześciostopniową skałę ocen z uwzględnie­
niem plusów i minusów przy stopniach 
cząstkowych - mówi dyr. SP w Szczawnie 
Izabela Sarnowska. - Przy ocenie z zacho-
wania opracowaliśmy system punktowy. 
Uczeń m.in. za pomoc koleżeńską, dbałość 
o ubiór, aktywność na rzecz klasy i szkoły, 
reprezentowanie jej, punktualność, przygo-
towanie do zajęć może dostać od O do 
5 punktów. Ujemne natomiast przyznajemy 
za wagary, kradzieże, dewastacje sprzętu, 

agresję fizyczną czy słowną, nieprzestrzega-
nie poleceń nauczycieli itp. 

Z wewnątrzszkolnego systemu oceniania 
w Gimnazjum w Krośnie Odrzańskim moż­
na dowiedzieć się, że przed końcem roku 
rodzice muszą być powiadomieni o złych 
ocenach grożących na koniec. 

- Uzgodniliśmy, że uczeń może poprawić 
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Słoneczko na piątkę ; 
Trudno zabrać uczniom i rodzicom szkolne oceny. Tak bardzo tkwią w naszej 

świadomości. Nauczyciel tłumaczy rodzicowi, co jego dziecko umie, w czym musi się 

podciągnąć. A rodzic na koniec i tak pyta:- To na ile umie, na czwórkę czy piątkę? 

Tę historyjkę powtarzało nam wielu na­
uczycieli.- Dla rodziców stara ocena stano­
wi konkret, ocena opisowa ich nicpokoi -
mówi- Małgorzata Chudzińska z SP w To­
rzymiu. 
Uczeń pierwszej klasy szkoły podstawo­

wej przez trzy lata na koniec roku szkolne­
go będzie otrzymywał tylko jedną ocenę 
opisową. Nauczyciel podsumuje jego osią­
gnięcia ze wszystkich zajęć. Z zachowania 
też będzie ocena opisowa. 

W ciągu roku najmłodszym uczniom wy· 
mieniono cyferki na liczmmany, ikonogra· 
fy, znaki graficzne, obrazki. 

Nauczycielki nauczania intcrgracyjncgo 
w torzymskiej podstawówce wprowadziły 
ocenę ikonograficzną: od uśmiechniętego 
słoneczka do deszczowej chmurki. Bez tru­
du ten system przyjęli pierwszoklasiści. -
Od piewszych dni wbijalam im pieczątki ze 
słoneczkami i chmurkami - mówi wycho­
wawczyni Elżbieta Stanulewicz. - Przyjęli 

to jako cos normalnego. Czasem rodzice 
prosili, by im te obrazki określić w cyferce. 

Więcej trudności z przełknięciem znacz­
ków mieli uczniowie klas drugich i trzecich. 
- Ponieważ znają już tradycyjny sposób oce­
niania, to obrazkowy nic jest dla nich czy­
telny - twierdzi Małgorzata Chudzińska. -
Pytają mnie: "A gdyby były oceny, co by mi 
pani postawiła?". Tak samo zachowują się 
rodzice. 

Po miesiącu nauczycielki poddały się 

i przy znakach graficznych wpisały odpo­

wiedniki tradycyjnych ocen. Początkowo 
zauważyły, że uczniów klas drugich i trze­
cich, słoneczka oraz chmurki nic motywo­
wały do nauki. Mówiły wręcz: ,.Po co mam 
to robić, jeśli i tak nie dostanę oceny". 
Obecnie motywacja wzrosła. 

- Będziemy musieli się także napracować 
nad systemem, który zastąpi ~wiadectwa 
z czerwonym paskiem - zauważyła dyr. SP 
w Cigacicach Ewa Przybyła. -Takie gratyfi­
kacje powodowały współzawodnictwo 

wśród uczniów. 
Pcdagodzy uważają, że nowości trzeba 

wprowadzać dzieciom, które nie mają do­
świadczenia szkolnego. W pozostałych kla­
sach uczniowie powinni być oceniani w tra­
dycyjny sposób. Tak więc w wielu szkołach, 
w projektach oceniania nie wprowadzono 
rewolucji. 

- Nie ma doskonałych form oceniania -
mówi polonistka Anna Śliwakowska. -Ten 
jest sprawdzony, czytelny dla rodziców, 
choć nie zapieramy się, że z czasem spróbu-

Jjemy innego np. punktowego. 
c Nauczyciele w ciągu roku mogą stosować 
jwłasną skalę ocen. - W matematyce łatwiej 
jest wypunktować ucznia - twierdzi matc­

Ymatyczka Jadwiga Kuros. - Punkty stosuje­
j my już od dawna przy sprawdzianach. Dają 
rmniej wątpliwości, ale najważniejsze są kry­
llcria oceniania, ich jasność i konkretność. 

•To jest potrzebne uczniowi, i.ehy czuł się 
!sprawiedliwie oceniony. 

Nad tym skupili ~ię pedagodzy w wew­
nątrlszkolnych systemach oceniania pro-
"' .. _;~ ,,.._.nu~.!JI'' łn.woln ' · .ltUł.d7..ani_ "' 

ich o subiektywizm. Projekty mają być 

konsultowane z rodzicami. Może więc 
warto do nich zajrzeć na najbliższej wywia­
dówce. 

Na początku roku nauczyciele mieli 
przedstawić wymagania w swoim przedmio­
cie oraz jakie wiadomości i umiejętności 
musi posiadać uczeń na konkretną ocenę. 
Czyli musieli stworzyć przedmiotowe syste­
my oceniania. Zawarte w nim punkty mają 
m.in. regułować sprawę częstości, ilości 

sprawdzianów, określenie aktywności 

ucznia oraz poziomów wymagań. 
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- 1 
Dyr. E. Przybyła zwraca uwagę na brak 

standardu wymagań w gimnazjach, do któ­
rych będą szli uczniowie. - Tam także do­
piero powstają podobne dokumenty -mówi 
- ale znając je, będziemy mogli dopasować 
swoje wymagania i ocenianie. 

W szóstej kłasic szkoły podstawowej cze­
ka na uczniów w kwictmu sprawdzian po­
ziomu opanowania umiejętności, a w przy­
szłości taki egzamin będą mieli uczniowie 
ostatnich klas gimnazjalnych. 

Regułaminy oceniania - jak prosił mini­
ster edukacji - mają być nic szybko, ale so-

dyfikowania. Z wewnątrzszkolnymi syste­
mami oceniania w nicktórych szkolach po­
radzono sobie bardzo szybko, co nie znaczy 
odpowiednio. Rozporządzenie ministra 
określa tylko pewne ramy, ale wewnątrzsz­
kolne systemy oceniania to także konkret­
ne rozwiązania typowe tylko dla danej 
szkoły- jak choćby proponowany przez sa­
morządy uczniowskie tzw. szczęśliwy nu­
merek. Codzie!lllie losuje się jeden numer. 
Uczeń, który został zapisany w dzienniku 
pod nim, nie może być tego dnia pytany. 

- Nie wprowadzaliśmy żadnych rewolucji. 
Zachowaliśmy podział na dwa semestry, 
sześciostopniową skałę ocen z uwzględnic­
niem plusów i minusów przy stopniach 
cząstkowych - mówi dyr. SP w Szczawnie 
Izabela Samowska. - Przy ocenie z zacho­
wania opracowaliśmy system punktowy. 
Uczeń m.in. za pomoc koleżeńską, dbałość 

o ubiór, aktywność na rzecz klasy i szkoły, 
reprezentowanie jej, punktualność, przygo­
towanie do zajęć może dostać od O do 
5 punktów. Ujemne natomiast przyznajemy 
za wagary, kradzieże, dewastacje sprzętu, 
agresję fizyczną czy słowną, nieprzestrzega­
nie poleceń nauczycieli itp. 

Z wewnątrzszkolnego systemu oceniania 
w Gimnazjum w Krośnie Odrzańskim moż­
na dowiedzieć się, że prled końcem roku 
rodzice muszą być powiadomieni o złych 
ocenach grożących na koniec. 

- Uzgodniliśmy, że uczeń może poprawić 

ocenę niedostateczną. Natomiast chęć po­
prawy wyżstych ocen nie będzie możliwa -
wyjaśnia dyr. krośnieńskiego Gimnazjum , 
Krystyna Bryszewska. - Nauczyciele twier-, 
dzą, że młodzież, która chce mieć dobre· 
oceny, ma się uczyć cały rok. 1-

Podobnie postanowiono w Szkole Pod- · 
stawowej i Gimnazjum w Maszewie. Jeśli 
zaś chodzi o ocenę zachowania, to tu także· 

przyjęto system punktowy. Na wzorową­
trzeba nazbierać 250 pkt. 

Podobnie jest w Gimnazjum w Bobrowj...· 
cach. Punkty za zachowanie, oceny z prze~ h 
miotów. 1e 

- Nic chcieliśmy eksperymentować, wię~­
zacbowaliśmy sześciostopniową skałę ocerf· 
-tłumaczy dyrektor Henryk Szostakiewicz·ć 
- Jeśli uczeń z różnych powodów był nicY· 
obecny w szkole, to jest zobowiązany d()­
uzupełnicnia braków. Jeżcli uczeń opuścP 
połowę przewidzianych w semestrze lekcji 
może nic być kJasyfikowany z jednego, kił­
ku łub wszystkich przedmiotów. To powin­
no zdyscyplinować wagarowiczów. 

W Bobrowieach przyjęto, że uczeń musi 
zaliczyć sprawdziany, których nie pisał. -
Niektórzy nie przychodzili na ważniejsze 
sprawdziany, a potem wystawiono im ocenę 
na semestr tylko z odpowiedzi czy aktywno­
ści na lekcji - zauważa H. Szostakiewicz. 

Szkolne systemy oceniania, dobrze przy· 
gotowane, mają szansę wprowadzenia jaw· 
ności, dyscypliny i zgody międty nauczycie· 
lami, uczniami i rodzicami. 

'dnic unra.cawaru żliw.o' · ·c mo"'------~ 

MAŁGORZATA KOROm 
LESZEK KALINOWSK 



Jedna trzecia nauczycieli ma problem 

·Kto dostanie mianowanie? 
Nauczycielski prz)wilej 
mianowania po reformie o.(wiaty 
nabierze wymiernej, finansowej 
waności. Ale nie ka:cf)· nauczvde/ 
może to miano\\'anie idobyć · 

W Polsce mianowanie ma d.,.ie trze­
cie pracując)ch nauczycieli 

-448 tys. Według MEI~ bez mian0\\''3-
nia jest l3 l tys. nauczycieli pracujących 
na całym elatacie (tylko tacy mogą mieć 
mianowanie) 1.\\; ykle dlatego. ż.e pracują 
w szkole za krótko i jeszc7.e nie zdobyli 
tego przyv;ileju. Oprócz tego mianowa­
nia nie ma 141 tys. nauczycieli niepełno­
zatrudnionych. 

MianQ\\;anie to zapisany w Karcie na­
uczyciela przywilej, który utrudnia 
zwolnienie nauczyciela z procy. Kiedyś 
gwarantował praktycznie nieusuwal­
ność, nawet jeśli nauczyciel pracował 
l.le. W latach 90. zmieniaano przepby 
- i dziś mianowanie wydłuża procedu­
rę zwalniania oraz zapewnia dłuższe 
(sześciomiesięczne) odprawy. 

Po reformie mianowanie stanie sięjed­
nak bardzo ważne. Zmieni się bowiem 
konstrukcja ~-wiatowej tabeli placowej. 
Dziś płaca zależy od wykształcenia i sta­
żu pmcy. W przyszłości będzie zależała 
głównie od stopnia w hieran:hii nauczy­
cielsk.iej- staiy~ta. nauczyciel kontrak­
towy. mianowany. dyplomowany. Róż­
nice finan..<;Qwe mają być bardzo istotne. 
MEN przewiduje. że w 2003 r. średnia 
peno;ja nauczyciela kontrakt()\\;cgo "'y­
nie,ie 1754 zł brutto, mianowanego o po­
nad jedną trzecią"' ięcej- 2455 zł. a dy­
plomowanego nawet 3157 tł. 

Wszy...:y nauczyciele. któr1.y mają sta­
re mianowanie. automat)cznie do~taną 
nooc. A co z t) mi. którt} nic mają'? 

Szkoły społeczne jednak dostaną 

Opi\yY<alismy jul przypadek ~z.kól 
społecznych i pryv.atnych. gdzie nie ma 
mianowania. Według piernvego pro­
jektu nowclilacji Karty naUCI)cieła nic 
mieli oni mo/liwo~i UZ) 'kania miano­
\\ania. ale re,ort edukacji 1apo"' iada 
poprav. kę. Nauczyciele takich zkól,je­
'łi UZ)skali kied)~ stare mian()\1,;-anie 
w szkole panst\\ov.ej (nie dawniej niż 
pięć lat temu) albo jeśli pracują w szko­
le ~polecznej prl) najmniej przez trz} 

lata-uzyskają ~topień nauczyciela mia­
nowanego. Oczywiście nie przyda im 
się to w szkole niepublicmej. która usta­
la pensje według własn)Ch kryterió.,.., 
ale będzie \\ażne. jeśli zdecydują się 
przejść do szkoły publicznej. 

Pól plus pół nie równa się jeden 

Po pierw~zym artykule na ten temat 
zadzwonili inni nauczyciele. Nauczy­
ciełka angiel~kiego z Warv.awy opowie­
działa taką historię: - Mam pól etatu 
"' szkole państwowej. pól w prywatnej 
Językowcy często pracują w kilkll szko­
łach, bo nie starcza dla nich etatu w jed­
nej szkole. Czy będę mogła dostać mia­
nowanie? Moja dyrektorka chciałaby mi 
je dać. ale nie wie. CZ}' może. 

Niestety- nie może. Warunkiem uzy­
skania starego mianowania jest proca 
na całym etatacie. Obecnie nie można 
tego etatu łączyć z kilku szkól. Nawet 
nauczyciel, który pmcuje na pół etatu 
w dwóch szkołach publicznych, nie mo­
że automatycznie uzyskać mianowania. 

Nowa Karta pozwoli na uzyskanie 
stopnia nauczyciela mianowanego pra­
cującym tylko na pół etatu (można bę­
dzie uzbierać tę połówkę z kilku szkół). 
Ale trzeba będzie się o to ubiegać we­
" s-· . ,b l • ad WY1c??' 'Pł'aiące 

l 
go dwa lata i dziewięć miesięcy stażu 
kończącego się egzaminem. ~ 

Kto zastępuje, tego się nie mianuje 
Zadzwoniła nauczycielka z Tamowa, 

którn procuje w szkole już siedem lat. 
ale nie ma umowy na czas nieokreślo­
ny. Dlaczego? 7..astępuje OM)bę .. odde­
legowaną do procy związkO\\'ej"' i szko­
ła co rok przetłłuża z nią umowę.-Tam­
ta pani nie zrzecze się przecież etatu. 
bo jakby ją zwolnili ze związków. to nie 
miałaby dokąd wrócić. Dyrektor chciał­
by mnie mianować, ale mówi, że nie 

, może. Moje zarobki spadną. 
MEN potwierdza- dyrektor nie mo­

że teraz mianoY<ać naucz)ciela, który 
nie ma podpisanej umowy na czas nie­
określony. Gdyby tarnowska nauczy­
cielka podpisała taką umowę, to-jako 
że przepracowała już w s7.kole ponad 
trzy lata- moi.e dostać mianO\\'anie. Ale 
póki tylko 1.astępuje inną nauczycielkę, 
takiej umowy nie podpil>l.e. 

Po zmianie Karty będzie można uzy­
skać stopień nauczyciela mianowanego 
na.,.. et w takiej ~ytuacji, w jakiej jest tar­
noy,·~ka nauczycielka. Ale na nowych za­
sadach -d.,.a łata i dziewięć miesięcy sta­
żu plus egzamin. 

' Yo'Q L'fH STłSlf'tS"' 
PONIEDZIAŁEK, 27 GRUDNIA 1999 

Wychowawca składa podpis? 
Od oceny z zachowania, wystawionej przez wychowawcf, nie btdzie odwołania. Pytanym przez . Gazett• uczniom nie bardzo podoba sit ta zmiania. Innego zdania są nauczyciele. 

Młodzież twierdzi, że rzadko się zdarza, aby z Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania 
nauczyciel znał ucznia. Jak można wyrobić so- NSZZ .. Solidarność". - Kiedy pracowałam 
bie zdanie na temat danej osoby, gdy się ją wi- w szkole, byłam zwolenniczką tego. by osta-
dzi raz w tygodniu przez 45 minut i to w do- teczna ocena należała do wychowawcy. Bo on 
datku w towarzystwie 30 innych? - pytają. z założenia powinien najwięcej wiedzieć 

- Uczniowie w szkole zakładają maski. Nie o uczniu. Nauczyciele przedmiotów mają in-
zdradzają się ze swoimi problemami. Rodzice formacje cząstkowe. Tymczasem dzieci na 
często nie wiedzą nic o swoim dziecku a co do- jednych lekcjach siedzą cicho, na innych roz-
piera nauczyciel. który tylko realizuje pro- rabiają. Wychowawca zbierając informacje 
gram - mówi licealistka Natalia Gibos z Go- przez pół roku powinien mieć pełną wiedzę. 
rzowa. - Poza tym gdyby się bardziej zainterc- l zdawać sobie sprawę. czy dana ocena zmoty-
sował, uczeń uznałby, że wtyka nos w nic swa- wuje ucznia do poprawy czy też nie. 
je sprawy. B. Pierzgalska zastanawia się, czy od oceny 

Młodzież uważa też, że możliwość odwoła- wychowawcy powinno być odwołanie? Jeśli to, 
nia pozwalała na uzyskanie bardziej obiektyw- co zakłada reforma. będzie realizowane, pra-
nej oceny. Teraz, jak się ktoś nie spodoba wy- b Iem zostanie zminimalizowany. Bo wycho-
chowawcy, będzie miał "przechlapane" do wawca ma ściśle współpracować z rodzicami. 
końca szkoły.- Trudno jest ocenić zachowanie - Trzeba wszystko upraszczać - uważa pre-
człowicka stopniem. Dlatego już kilka łat te- zes Lubuskiego Oddziału ZNP Boiena Ma· 
mu wystąpiliśmy w tej sprawie do Minister- nia. - 90 proc. nauczycieli to wspaniali ludzie. 
stwa Edukacji Narodowej, aby opinię Praktyka uczy, że oni sami tej oceny nic wysta-
o uczniach przedstawiać w formie opisowej - wią. Mądry wychowawca zapyta innych kole-
przyznaje dyrektor l LO w Zielonej Górze gów i koleżanki, zapyta klasę, rodziców. 
Ewa Hablc:b.- Niestety, do dziś nie otrzymali- Wreszcie poprosi ucznia, by dokonał sarno-
śmy żadnej odpowiedzi. oceny. Biorąc pod uwagę te cztery elementy -

Ocena z zachowania powinna być mocno ocena będzie obiektywna. W przypadku cwen-
~u~z~a~sa~d~n~i~on~a~-~tw~i~c~rd~i~~·~~~~~~~~urn~~au~~~·~uu ~ 

żową Radą Szkoły czy zespołami wychowaw­
czymi. Wierzę, że wychowawca jest tylko tą 
osobą, która składa podpis pod oceną a nie 
sam ją wystawia. 

- W naszych kryteriach mamy zapisane, że 
będzie lo ocena wystawiona przez wychowaw­
cę po konsultacjach z innymi nauczycielami -
mówi dyrektor Gimnazjum w Kro~nic Krysty­
na Bryszewska. - Obowiązują u nas zeszyty 
wychowawcy, do których wszyscy wpisują plu­
sy i minusy. Niektórzy wychowawcy bowiem 
nie mają tak częstego kontaktu ze swoimi 
uczniami jak poloniści czy matematycy. 

Podobne zeszyty obowiązują w Gimnazjum 
w Przecławiu, w gminie Niegasławice oraz in­
nych szkołach regionu. 

-Wychowawcy klas próbują wprowadzić ar­
kusze spostrzeżeń, w których punktują aktyw­
ność, zachowanic itd. - podkreśla dyrektor 
Gimnazjum w Bobrowieach Heoryk Szosta· 
kiewic:z. • Za używanie wulgaryzmów odejmu­
jemy punkty, za reprezentowanie szkoły na ze­
wnątrz dodajemy. 

Czy wprowadzona zmiana wyjdzie na dobre 
uczniom, przekonamy się niebawem. gdy za­
kończy się pierwszy semestr. 

•--~--~--------~ .. ~~lNO~KJ 
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HABO 
KOMMUN 

GminaBabo 
Kierownictwo Szkoły Podstawowej Branninge. 

Program wizity Szkotv Podstawowej BrÓice. 6-9 luty 2000. 

Niedziela 02-06 
14.00------ Przybycie do ośrodka Munkaskog w Habo 

15 .00------ Obiad w osr. Munkaskog 

16.00------ Zakwaterowanie w pokojach. Czas wolny, odpoczynek, spacer. 

19.00------ Kolacja w osr. Munkaskog. 

)~ - ~p(/ 
Foniedziałek 02-07 
7.30-------- Śniadanie w ośr. Munkaska g. 

8.30-------- Odjazd do szkoty Branninge. 

9.00------ Informacje-szk. Branninge. 

9.30-------- Kawa-szk. Branninge. 

10.00------- Zwiedzanie i prezentacja szkofy. 

12.00------- Luncz- szk. Branninge. 

13.00------, 
l . Odjazd do urzędu 

gminnego: politycy, 
urzędnicy, dyr. szk. 
14.00-·--Zwiedzanie 

oczyszczalni 
Ścieków . 

15.00--- Sortowanie 
, . . 
SlllleCI 

Odjazd 
do szkoły Hagabada 
klasy 7-9 
Kawa 

16.00------ Odjazd do osr. Munkaskog. 

Czas wolny. 

3 Nauczyciele kl . 1-6, 
-13 .30-

-opieka lekarska 
14.30---Kawa 

l' 
Odpow. Peter 
Lindstrom. 
15.00--DziałalnośĆ 
związkÓw zaw. 

19.00------ Urzad gminny Habo zaprasza na obiad w Habo Hotel. 



l Wtorek 02-08 

-1. 

~-

7.30------- Śniadanie w osr. Munkaskog 

9.00------- Zwiedzanie prz~dsi~biorstw przez wladze gminne i urzednikÓw 
11.00---- S1u.Zba ratownicza. StraZ pożarna. 
10.00-12.00 ------Rozmowa między kierownictwem szkot. 
12.00------ Luncz. 

9.00---------Kontynuowanie zwiedzania szko1y i rozmow miedzy nauczycielami 
w szkole Hagaboda, klasy 7-9. Kawa 

12.00------ Luncz w szk. Hagaboda 

9.00--------Kontynuowanie zwiedzania szkoły i rozmow miedzy nauczycielami 
w klasach 1-3 i 4-6, szk. Branninge. 
Zwiedzanie przedszkola Karran przez kierownictwo kindergarten. 

r Odp. Ulla Eltin. 
12.00------- Lun c z w szk. Branninge i w przedszk. Karran. 

13.00------ Zwiedzanie fabr. cukierków Webes. 
15.00------- Zabytkowy kosciól w Rabo. 
16.00------- Czas wolny. 
19.00------- Obiad w osr. Munkaskog razem z nauczycielami i personatern 

szkoły Branninge. 

Sroda 02-09 
7.30-------- Sniadanie w osr. Munkaskog. 
~ .30-------- " Kawa poŻegnalna " w szk. Branninge. 

11.30-------- Odjazd do Jonkopingu na zah.'Upy. 
14.00-------- Luncz w Gimnazium Backadal, Jonkoping. 
15.00--------0djazd do Polski. 

HABO 
KOMMUN 
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Wtorek 02-08 
7.30------- Śniadanie w osr. Munkaskog 

'-' 

9. 00------- Zwiedzanie prz~dsi~biorstw przez wladze gminne i urzednik.Ów 
11.00---- S1użba ratownicza. Straż pożarna. 
10.00-12.00 ------Rozmowa miedzy kierownictwem szkol 
12.00------ Luncz. 

9.00---------Kontynuowanie zwiedzania szkoty i rozmow miedzy nauczycielami 
w szkole Hagaboda., klasy 7-9. Kawa 

12.00------- Luncz w szk. Hagaboda 

9.00---------Kontynuowanie zwiedzania szkoły i rozmow miedzy nauczycielami 
w klasach 1-3 i 4-6, szk. Branninge. 
Zwiedzanie przedszkola Karran przez kierownictwo kindergarten. 

~ Odp. illla Eltin. 
12.00------ Luncz w szk. Branninge i w przedszk. Karran. 

13.00------ Zwiedzanie fabr. cukierków Webes. 
15.00------ Zabytkowy kosciól w Habo. 
16.00------- Czas wolny. 
19.00------- Obiad w osr. Munkaskog razem z nauczycielami i personatern 

szkoiy Branninge. 

Sroda 02-09 
7.30-------- Śniadanie w osr. Munkaskog. 
~ .30-------- " Kawa pożegnalna " w szk. Branninge. 

11.30-------- Odjazd do Jónkópingu na zakupy. 
14.00-------- Luncz w Gironaziurn Backadal, Jónkóping. 
15.00--------0djazd do Polski. 

HABO 
KOMMUN 
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16 One world thousand colours 

Oświatowa międzynarodówka 
W 1994 r. podstawówka 

w Brójcach nawiązała współ· 
pracę z podobną placówką 
w szwedzkim Jónkoping. Od 
września ub.r. ucz~czają do 
niej także gimnazjaliści, zaś no­
wym partnerem obecnego Ze­
społu Szkół jest szleola z Habo 
w Szwecji. 

- Od pewnego czasu współ­
pracujemy też ze Scuola Ele­
mentare w Gallarate we Wło­
szech i Bassischool Meero1ijk 
w holenderskim Walwijk - in· 
formuje dyrektor Małgorzata 
Jażdiewska. - Od l muca 
wspólnie z tymi szkołami 
uczestniczymy w programie So­
kratt.:s. który frnansuje Unia 
Europej ·k.a. 

Driewcz.eta i chłopcy z Brójec 
poznają kulturę i trad}cje 
paó:.tw oraz regionów, z lnó­
rych pochodzą ich partnerzy. 
W tym roku mają opracować 
biuletyny informacyjne o SW)ch 
miejscowościach. Op1szą 1ch za­
bytiq, walory przyrodnicze i ro­
rysty~o:zne . a później wszystkie 
cztery cL.;<.:i zo~taną poląc7one 
i w}'d:m..:. - Jc:.teśm\ jcJvn.J 
·~ L; .: ... ki~ m , .. k.l.'h \\ll'j .. '~ 

~" fiknwa! 1 ,: ,, 

go programu - cieszy się dyr. 
Jażdżewska.- Zawdzi~y to 
m.in. temu, że już od pierwszej 
klasy nasze dzieci uczą się języ­
ka angielskiego. 

Uczniowie z czterech państw 
mają ~ię kontalo.tować za pomo­
cą fakl.ów i intemetu. W Br6j­
cach j~.;sl nowoczesna pracow­
nia komputerowa, ale dzieci 
m oja pr<•blcmy l do:;tcpem do 
W 'i llllW~ 1 ,·\.'(; 1 Jnf(lf!TI l t;._, Cj . 

\ 1 1 a ec l• C" 

ręczną centralę telefoniczną za­
stąpiła nowoczesna cyfrowa, 
jednak wciąi mamy problemy 
z dodzwonieniem się do pobli­
skiego Tnciela - denerwują się 

w szkole. - Mamy co prawda 
dost~p do intemetu, ale uzyska­
mi.! połączenia graniczy z cu­
dem i czekamy aż telekomuni­
karja z.'linstaluje nam obiecany 
modem c-.fro· ... -y. 

'ł ·• ~~~ .A ka podkrl ,J,, •.: 
l un..: . p{•'p. cy :le" \ l 

10i szkołam~ w Brójcach kilka 
Jat temu wprowadzono zmiany, 
na których opiera się obecna re­
forma oświaty.- Już w połowie 
Lat 90. zlikwidowali~y oceny 
w oddziałach I-ITI, a klasy uczą 
się przez cały dzień w tych sa­
mych pomieszczeniach - wyja­
śnia. - Kładziemy też duży na­
cisk ńa naukę języków obcych. 

Szkota otrzyma 2 tys. euro -
tzn. nieco ponad 8 tys. zł. Jed­
nak decydenci z Unii Europej­
skiej będą też refundować ko'>zt 
udrialu nauczycacłi w miewy­
oarodowych konferencjach 
r.•'iązanych z uczestnictw.!m ich 
placówek w Sokrate~1e 

Na kol7}-.ci z mi~dryn:tnldO· 
wej v.'Spółpracy !tezy •d bur­
mistrz TrzeJela Jaro~ław KJacz. 
marek.- Ostatnio nawiązalismy 
kontakty z prz.:J:.aębiorcami 
z Habo- mówi.- W o~t:llnim 
wyjeździe do tego mi:~sta 
uczestniczyli przedsrawicade 
naszych największych fiJ'Ill, któ­
rzy -zaprezentowali swoją ofer· 
tę. Mamy nadzieję, że ohu­
stronne kontakt) przyczynią się 
J\1 ożywien1 1 l!< "po.larc7clw 
• ll ' ~7..!i ;!rrir.ic 
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W Ośrodku Kułtury Spor­
tu i Turystyki w Tncielu 
odbyły się gminne elimina­
cje konkursów recytator· 
skich - łubuskiego i ogól· 
nopolsklego. 

Ładnie mówiły 
W obu imprezach wzięło 

udział 70 osób. W Lubuskim 
Konkursie Recytatorskim wy· 
startowały dzieci ze szkół pod· 
stawowych i gimnazjów. 
W kat. klas J.Jll wygrała Na­
talia Pawłowska, w kat. IV-VI 
- Agnieszka Sosulska, nato­
miast w gronie gimnazjalistów 
1 ośmioklasistów najlepsza by­
ła Alelu.andra Kozłowska. 

Z kolei chminacjc Oj!.Óinopol- j 
sl.•c~:" KonLur<>u Rt:C\111\0r· 

! ~~i.:;.:• .,. ~rui ... H•1ił'u:\. J\:~o 
j t.t.lr~~ u,LCJ:::... ma·.!, y- j 
l l L' Id• l• l 

l -·--· --~ ---~-l 
G./t 2. 1-J...t..B_, __ 

o ' . o 3 . .{looo .-. 

rJ/~rMJo!Ą ~- Jk.•Mfo. ,· er- hu .• ;; za., Ą~ on·w;..-s'OC:O. 11 ~ -v' u:u)..dv~ 
0~~ ~ ~ t1ADJ'wr~·~ b~W'S PJ~ ~-eJIL<)~'-:-_!!tp~l( 

CJo icr~ovtJ[ 1~./tyh l 1<.Bk~ ~f' ~/1M()~ #~ hj ~ ~ M.JV r/c.tVI;W~ 
:z r.I/TW-0{)~ ~,() o~~ &' ... -~<H' 1, ~0<-<'~ o ~~·r~-r,;__ tV ~ ~i; 
~-.·o ""'-' rww"th ti 0/,o ~ . !W {-e.v ~)p M t !"tłu l 7 J~q g - Jooo 'UW/ra.u- 'UJ){.{Jt:wd. 

1)'M[JtC)~! 





- Rogalin -

- Wiersz na dobry początek -

Już błysnęło słońce 

i zniknęły mroki, 

idą sobie strażacy 

w piękny ś~iat ~zero~i 

Ptak ćwierka radośnie 

Idą w pola, bory 

piosenki śpiewają, 

Cichym szumem drzewa 

Gości swych witają. 

W gąszczu się nie kryje, 

Bo Strażak jest przyjacielem 

Wszystkiego co żyje ! 

Miejscowość położona wśród lasów, nad Wartą, w odległości 18 km od 

Poznania. W Rogalinie na uwagę zasługują: pałac rokokowo-klasycystyczny 

z siedzibą muzeum, pawilon ekspozycyjny z bogatą galerią obrazów oraz 

park z wiekowymi okazami dębów. Od pał. XVIII wieku Rogalin stanowił 

własność rodzinną Raczyńskich. Muzeum gromadzi ciekawe zbiory wnętrz 

pałacowych od XVI-XIX wieku~ Zgromadzono tutaj różnorodne meble, 

obrazy,gobeliny,wyroby rzemiosła artystycznego,porcelanę oraz nie­

zwykle interesującą i bogatą kolekcję zegarów~ 

W parku angielskim rosną majestatyczne okazy dębów-pomników przyrody. 

Najstarsze, blisko siebie rosnące dęby o obwodach 6~7,7.3 i 9;0 metrów 

nazwane zostały imionami legendarnych braci słowiańskich - Rusa,Czecha 

i Lecha~ Według legendy dęby te liczą około tysiąca latJ 

Na uwagę zasługuje również wznosząca się,przy drodze do Kórnika 

kaplica -mauzoleum z 1820 roku, wierna kopia słynnej rzymskiej świątyni 

w Nimes we Francji. W jej podziemiach znajdują się grobowce rodziny 

Raczyńskich~ 



Trasa Rajdu HDP i HDP 

Rogalin - Kosina )99 

1 . Począte~ Rajdu ­

Pałac w Ro~alinie 

2 . Zabytkowy Ko§ci6ł 

"' Ragalinku 

3 . iJmwczesna Tliejska 
Oczyszczalnia 
Sciek6w \v Tlesinie 

4 . rteta Rajdu 

Podstawm·ra nr 2 
,., nosinie 




